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N O W O Ś C I W A R S Z A W S K I E
IW.  Jenerał  W iljarninów-Sset Sztaba Kor: 

Litew: p r zy b y ł  -Jo W arszaw y.
O  W innikach na wydmach piasezystych. 

Podania dzieiów naszych świadczą,  że w Pol­
szczę, kilką nawrotami W innice zakładane by­
ły .  Sądzić można,  ii  do ich opustoszenia i 
upadki),  częstych woien skutki przyłożyły się: 
lecz przy tein, gdy o powodzeniu i dobroci 
tych Winnic,  śladu nie zostało; wnosić należy; 
i i  inne ieszcze by ły  powody,  dla których zni-  
kczemuione,  nie wznowiły się, W istocie, ieśli 
na ziemi urodzajnej zasadzone i niepomyślnie 
pielęgnowane b y ły ; łatwo poiąć,  iż po ich znisz- 
czeniu, grunta wspomnione,  raczej pod zbo£c 
uprawić aniżeli niekorzystnym krzewem na 
nowo obarczać,  wołano. Ale kiedy,  iak teraz 
czarowny widok w Tarchotninie przekonywa,  
na pagórkach lotnego piasku,Tui południowi o- 
broconych,  na których nie iść lecz brnąć po 
łytki  trzeba; gdzie naga wydma,  żadną traw. 
ką nie rozweselona,  i do żadnego użytku do­
tąd nie zdatna, tylko pyłem od wiatrów rozno.  
szonym, pola okoliczne zalegała; kiedy na ta­
kiej pustyni ,  dziś,  pod surowem niebem na- 
szem, zimy twarde,  mianowicie ostatnią p rze ­
trwawszy, w 3ciin i 4 tym roku po ich zasa­
dzeniu najpiękniejsze winne k rze wy, bujnie ro.  
sną i okrywaią się obfitemi gronami ,  które do­
skonale dojrzewają; kiedy przy tern i inne 
■tfrzewn fruklowe, a nawet f i g i  utrzymuią się 
i iuż słodki swój owoc wydały;  godne iest za.

w s p o m n i e n i a .

Pohyt U e g a ta  P a ­
p ie s k ie g o  p r z y  woj­
sku Polskiem  1579.

pewne Ao zjawisko szczególniejszego zastano­
wienia i opisu. Obszerny opis nadsiący w ł a ­
ścicielom, sposobność korzystnego użycia naj-  
n i euży lecz niej szych piasków”, umieszczony będzie 
W gazetach Warsza:

Chin prtisM on-go lją  w iatach  
ii>30 l 1831 przez J. lym kow skiego odby. 
n? rorssy)skieg° zaś -na polski ięzyk przez  
i .  / r .  Kochańskiego przełożona w 2ch to- 
mach , iest do nabycia w Księgarni  A. Brzezi- 
ny i Koinp: Cena złp:  24. .

Najwyższa wygrana w 33ciej Loterj i  Klas: 
to lerft: 200,000 zło: padła wczoraj na N r  2305. 
Los^ wzięty w Kantorze G ibasiaw icza .  Mó- 
wią że właścicielem wygranej iest ieden z oby.  
wateli W a rsza w y .

Do pisma Perjodycznego M o ty l  od niejakie­
go ęzasu wychodzącego tygodniowo numerami  
a rkuszowymi ,  załączać się będą na kwaytał na­
stępujący ryciny kolorowane m ód P afyzkich  
) W arszaw skich  w Litografji  P.  Brauna  od ­
ciskane,  przy każdym numerze iednę z nich 
domiesżczaiąc. Gdy dokładne w ostatnich zwłasz­
cza rycinach wykonanie rysunku przybliża co- 
raz bardziej wyciski wsponmionej Litografji do 
zagranicznych wzorów,  spodziewać się godzi 
że przy wytrwałej usilności liczne dotąd ieszcze 
prenumeraty źurnalów Paryskich i Frankfor-  
ckich za czasem uszczupleią. Pierwsze żuana- 
le kosztuią półrocznie zł: 10 0 ,  ostatnie zł: 72. 
Cena zaś kwartalna prenumeraty M otyla  z r y -  
cinaini wynosić będzie zł: 10 w Stol icy,  a tł:
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12 po Woiewództwach .  Uprasza  się ówcze sne  
zapi sywan ie .  P r e nu m er a t a  puzyjmuie  się w sto- 
l icy .u B rz ez i ny  , C i echanowski ego,  S . l l ud sz o -  
na  , ' ke l i c l i ena  , w sk ł adz i e  Pap ie ru  z Jez iornej  , 
i  u F a b r e - Po i r i e r  na Krak:  P rzedmieśc iu .  

Wczo ra j  by ło  ciepła  s tepni ,  £5.
R O Z M A I T O Ś C I .

R o k u l 7 6 4  po Koronacj i  S t a  n i  s ł  a w a A a-  
p u s t  a kolory pąsowy- \ 'b ia ły  by ły  na jm o ­
dnie j sze  w War szawie .  Kupiec  Kler.mont p r z y ­
b y ł y  z P a ry ża ,  każdą pocztą sprowadza ł  z F r a n ­
cji rozmai t e  a r t yk u ł y  mody  w tych ko lo r a ch ,  
i a k o t o :  m a t e , j e ,  kw ia ty ,  wstawki-, , ego s p e ­
kulacja za pomocą  mody tak korzys tn ie  się po ­
w i o d ł a ,  i e  wciągu pó ł  r oku  zeb ra ł  og romny  
ma ią t ek  z k tó rym na zawsze pożegna ł  Polskę.  
W ó w c z a s  tylko by ły  2 magazyriysiiyód w '■ 
s z j w i e ,  a ich właściciele c o  godzina  zbieral i  
znaczne sum my .  Czasem za iedcn  kwiatek a- 
IV z-ii i p łacono po 10 a za ubran i e  g ł ° n y tmr 
skięj  po łOO dukatów!  —  Pierwszy  ex em p l a r /  
Dz i enn ika  mód  z rycinami  , p r z y b y ł  do / F a r ­
szowy. z P a r y ia  r .  1796 ,  _  A -

/-P Cesarstwie Rossyjskiem  i w Królestwie  
Polakiem , wylawszy dzi enników u rzędowych ,  
wychodzi  p ism pe r jodycsnych  8-5, z t y c h  I J  
w Petersburgu ,  1-7 w Moskwie,. 18 w b  ar-  
szawie,' 7 w R yd ze ,  1 w /P iln ie ,  2 w Odes­
sie, 3 w D orpacie  i ld.  Najdawniejsze d/ .enni-  
ki  w Cesars twie  Rossyjękiein s ą :  Lmo Gazeta
Pe t e r sbu r s ka ,  zaczęła  wychodzić  na początku 
ISg o  wieku,  aa panowania P i o t r a  W i e l k i e ­
g o  2 o-a Gazeta Moski ewska ,  zaczęła  by c wy -
dawana"  r .  1756.  3ci Dz i enn ik ,  h i s to ryczny  
s t atys tyczny rozpoczę ty r .  1790.  VV 1 8 . wie u 
wy ch odz i ł y  w Pe t e r sb u r gu  naslępuiące t r an -  
cuzkie  dzienn ik i :  I s zy  Came leon  l i f teraare pi-
smo tygodn iowe wychodzące  od r .  1 /55.  gi 
M er cu r e  de Boss i e ,  p i smo mies i ęczne  ( r oku  
1786 ) ,  P  Agreable  e t  1’Ulile ( r .  1780. )  Do

r z ę d u  na jznakomi ts zych  p i sm Rossyj skich  na­
leżą f f  estnik E u r o p y  założony  przez  K a ra m ­
zina  r .  1802.  S y n  o jczyzny  i R uski.  Jnwa- 
l i d , k t ór e  wychodzić  zaczęły r .  1812.  Dz ien­
nik ro ln iczy  Moskiewski  u tworzony r .  1S21 
Te l eg ra f  Moskiewski .  W r .  1826  P P . Grecz 
i BuTiiaryn  wydawać zaczęli pismo:  Towarzysz  
wieku dziecinnego, ci dwaj uczeni sac wydawca­
mi wysoko cenionych dzienników : A rch iw u m
północne, S y n  ojczyzny i Pszczoła  Północna. 
Sa także:  Dzi enn ik  woienny,  S ławian in ,  Nowa 
dziec inna ,  b ibl joteka i Wies tn ik Moskiewski . ,  
VVychodzą w Moskwie Dzienniki :  A te n e u m , wy­
dawane pr zez Pawłowa-, wychodzi  2/ razy na 
mies i ąc ,  cena iego 30 rubl i  assy: poświęcony
ies l  l im i cię.lnóśćigua, l i t e r a tu rze ,  bibl jografj i  i 
wypadkom spó ł cze snym.  Dostrzaga.cz Ros-  
sy j sk i ,  r edak to r em  iego iest  P.  ; K o l a jdowicz 
znany w l i t er a turze  i archeologji ,  Ros sy j sk i c j , 
poświecony iesl  his tor j i ,  s taro/ ,ytaoscioiń kra- 
i owym,  b j i og ra f j i , bibl jografj i  dawnej  i nowej,  
fi lologji ,  l i t e r aturze ,  k ry t yc e ,  nakoniec  modom 
s t a roży tnym i now ym,  p r e num era t a  koszluie35 
rubl i  assy:.  W ięzyku  F rancu zk i m  Bulletin du 
HSord, p rzeznaczony  powiększej  części  do u- 
dzielania wiadomości  tyczących mg Rossj i  ob­
cym kra i om.

W  krot ce  wznies iony będzi e  w Rzymie  w Ko­
ściele S. O nufrego  pomnik  na uczczeni e pa'  
m i ą tk i  TorkWaita Tassa  autora  s ławnego boha­
t e r sk iego  poema tu :  Jerozolima H yzwołana. 
P r o i e k l p o d a ł  do n i e g o  Kawaler  P.  E .  V I S  Ronty,  
a Józe f  T abrys  Szły char* z r ob i ł  ry sunek  po- 
mn ika .  Wszyscy czciciele tego wielkiego poe­
ty są wezwani  do udzielenia  zas i łków po t r ze­
bny ch  na wystawieni e tego pomnika .

Po 1 4  mies i ęcznych naukach  pobie r anych na 
rozma i tych  pensjach Pa ryzki ch , młodz i  E g i p ­
cjanie uczynil i  powiększej  części znaczny,  postęp 
w ięzyku F ran cuz k i mj  rysunkach  i mateina-
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tyce.  Dowiedl i  usposobienia  sweicgo na e-  
xamin ie  ó3I>yfyiff-dnia Igo Main i oka bieżące:  
w obce znał tomi lyeh osób,  cż łopkow ins tytu tu ,  
p rofessorów uni wersy ietu i t. 'p. A l exander  De 
la B o rd  d eputowany Francuzki ,  k tóry n ieda ­
wno wróci ł  ze wschodu,, opuszczaiąc E g ip t ,  po ­
leci !  syna sweeó p i e rwszemu sekre t ar zowi  W ice  
BróLa E g ipsk iego . P r z y r ze k ł s z y  dla m ł o d e ­
go francuza; wselką pomoc iakirj  tylko po t r z e ­
bować będzi e ,  Urzędnik  Egipski  p ro s i ł  ze swo-  
iej s t rony P. De la Boril  o podobny  ppzy- 
sługg dla swego syna ,  k tóry iest  w l iczbie łą­
czących się w Pa ryżu  młod ych  Egipcjan.

30 rodzin a osób 120 n iedawno opuści ło  K ró ­
lestwo Wtriemhar&kie * u da iąc się do A n ievv-  
k i .—  W S tra sb u rg u  t r u d n i j  się teraz wy p o ­
r ządzeni em wspania ł ego Kościoła  Katedra lnego , 
k tóry w roku  1793 zos t a ł  pozbawiony staroży-,  
t nych  posagów i i nnych  ozdób zewnę trznych.

W G andawie  robią  teraz obszerny  kanał  
por towy k tó ry  500 okrę tów wygodnie  mieścić 
będz i e .— Niedawno spal i ł  się na t rakcie bl isko 
W ro c ła w ia  wóz furmański  na ładowany we łna .  
Ogień wszczął  się p r zez  tarcie  iednego z kó ł  
k tóre  nic będąc  dobrze  smarowane  zapal i ło się.  
—  W zesz ły;n  miesiącu Kapi tan  okrę tu amery-  
kańskiego ur a tował  ok rę t  Francuzki  k tóry wpad ł  
w moc i ednego z Korsarzy  Tuneiańskicji.  Mię­
dzy nieszczęsl iwemi k tó rych  ów Kapi tan oswo­
b o d z i ł ,  zna jdowa ł się własny b r a t  iego. ,  któ- 
*y P° k i l kunas tu letniej  podroży  mi a ł  właśnie  
zamiar  tyrócić do o j czyzny .— We wsi Porrfre t  
w A n g l j i  , ży ic Starzec nazwiskiem Bodes  ina- 
tacy E t  1 2 ł , chodzi  ieszcze o własnej  sile i ~ 
biało schylony , jest ciągle w do b re m  zd rowiu ,  
ma ogromny  apetyt .  —  VV L ondyn ie  ukarano 
niedawno ki lku S z k la r z y  k tór zy  namawial i  b ie ­
dnych chłopców żeby rozmyślni e  wybirafi okna 
Po domach.  —  Os t a t n i a . wiadomość z Lisbony  '  

onosi,  że Szlachta Por tugalska  podała  adres

prosząc aby Jnfant  D on M ic h a ł  og ło s i ł  się 
Król em.  Posłowie  zagrani czni  main opuści ć 
tę  słonce; a PvsGrAitrtr-jachi poirowił  o świad ­
czenie swego M o n a rch y , Że tylko Cesarz  D on  
r e a r o  i iego córka D onna M a r ja  uznawani  
będą  lako prawi  władcy Por tugalscy .

M y  sil. Kłó tn i e  n igdy nie t rwa łyby  d ług o ,  
gdyby  wina z iedne j  tylko była  s t r o n y . — Skwa­
pliwsi i es te siny. do kochania tych k tó r zy  nas 
n i enawidzą aniżeli  tych k tór zy  nas więcej ko -  
chaią aniżeli  my c h c e m y . —  Nie-jffożna d luoo  
zachować uczuć iakie  mieć  powintf iśmy-dla na r  
szych p r zy i ac iół  i do b ro czyńców,  ieśli, często 
pozwalaany sobie mówić o ich p r z y w a r a c h /  —  
Nie znajdui ęmy niewdz ięcznych dopóki  może ­
my  dob rze czynić .— O h umorze  ludzi  można -  
by pow.edz. ee iak o wielu gmachach  , że ma
rozma it e  pos t awy ;  i edne  p r z y i e m n e ,  a d.  ugie
n i ep rzy jemne .  , °

S z a r a d a .
2gzi:s  \szern  wstecz,  niszczy ,2cie w ł óżku  ma m y ,

W$ stkir.go nauki  nasze zaczynamy.  
(Zesz ł a  Szarada  O baw a.)

VV dalszeu i c iąg n ien iu  S te j K Iassy 33 c ie j U t e r j i  
a -sy c z u ę j w d m u  w czo ra jszy m  zn ac z n ie jsz e  w y s ra ­

ne p a d ły  iak  n as tęp n ie : -K i-28,165 w y g ra ł  z ł :  5 0 ,o 6 o , 
L os b y ł  w z ię ty  w K a n to rz e  W e rtlie jin a . —  z ło - 
fó>000, N r 15 ,640 , u  N . K o n a  w P ło c k u .  —  zło."

N i-^ llioo  S82t’ Ur E' Deh'era- — Po złó: lO.ÓOoj- 9 ,1 - 9 ,  U  J .  I j o u i s  w  K ra k o w ie , N r  3 0 ,0 0 0  u  

.M o rc z tu e w tc z a  W K ońsk ich , —  P o  z ło :  5000 , N r 
14.521 u  A u erb ach n , N r 1?,3 2S. u L . G insa  w K a ­
l i ^ ' ,  N r 20)568 , u P e ty sk u sa , 2 7 ,6 2 3 , u  K lu g sb e r-  
ga w W ło d a w ie . —  P o  z ło : 2500, N r 10 ,729  u  fca 
na  .V K u tn ie , N r 2 2 ,6 5 3 , u A p t e . - P o  z ło :  2 0 0 o ' 
N i 1070, u  K lu g sb e rg a  w B ia łe j , N r 18 ,427 u  W e r -  
U iepna, N r 19 ,491 , u  S znm dego  w S z c z u c z y n ie .—  
I o  z ł :  1 ,0 0 0 , .N r 2 , 1795 , 403 6 , 4702 , 5437 6055 
8393 , 9327, 9516, 1 1 ,750 , 12,418 , '  1 2 , 8 ó t  13 ó?5 
i3 ,7 6 2 , 13 ,848 ,- 17 ,517 , 2 0 ,1 7 9 , 2 1 ,2 5 5 , 23.361* 
2 4 ,5 9 3 , 2 4 ,9 5 2 ,. 2 5 ,0 7 5 , 2 5 ,2 2 6 , 2 5 ,4 9 3 , 26  l o ^ ’ 
2 7 ,8 0 4 , 2 7 ,9 2 7 , 2 9 ,3 8 0 , 3 0 ,4 1 6 . * ’ ’
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d o n i e s i e n i  j .
Urząd M u n ic y p a ln y  M . S. W a rsza w y -  

:C * « «  zabudow ali Ppssesji Kr 2.060. wiasąoscią.Suk. 
cessorów F ry d e ry k a  Neumana będącej,  wraz z z ak ła ­
dem fabrycznym do wyrabiania  Pap ieru  usposobio­
nym i w dobrym stanie będącym, ludziez wszelkie- 
mi p r z v g o t o w a n c i n i  zapasami m aterja łow surowych, 
ze wszelltiemi rekwizy tam i i narzędziami do tejże 
fab ryk i  należacemi,  wypuszczona będzie na satysfa­
kcja d łu g u  Skarbowego w trzechletnią lub więcej 
dzierżawo w drodze ExekucjiAdministraeyjnej,  przez  
L icytacją ' pub liczną,  do odbycia której oznaczaiąc 
stanowczy termin na dzień 26 b. m. nadgodzinę 4, 
z po łudnia  tu w R a tuszu -G łów nym  w Sali zw yk łych  
posiedzeń, w zyw a A ę ć  podjęcia się powyższej dz ie r­
żawy maiacycli,  aby zaopatrzeni w Y ad ju m  w goto- 
wiznie , lub -L is tach  Zastawnych T ow arzystw a  K ie ­
dy t« w ego p o d łu g  kursu  w publiczności w summie 
z łp :  500 wyraźnie z ło tych  pięćset w terminie  i miej­
scu oznaczonym znajdować się chcieli. a i u n u  
do Licytacji  w każdym czasie w Biorze I  rzędu M u­
nicypalnego przejrzane być mogą.— W arszaw a  dnia
6 C z e r w c a  1828 r . — Radca Stanu Prezyden t  W oyda .
— Sekretarz Jenera lny G. J a h o łk o w sk i. y

Wies Kopana przy trakcie Krokowskim mil 4  od 
W arszaw y, p ó ł  mili od T arczyna ,  mUa od  Grójca, 
w Powiecie Błońskim  Obwodzie W arszawa,om p o ło ­
żona, ktpra mieści w sObie zabudowania  w większej 
części murowane do wygodnego mieszkania i d o b ie ,  
go' prowadzenia gospodarstwa użyteczne, P i ­
knie  ń rządzony ,  Bór Sosnowy, Dębowy i Grabowy, 
w sze lk ie j 'po trzeb ie  miejscowe) odpowiadaiący, w y­
l e w u  Ozimego korcy 70, i Jarego _ w le,-proporcji;  
iest  z wolnej ręk i  do Sprzedania, eh ęcm a iący  nabycia 
zechce sie zgłosić do W . Marcina Ciechanowkiego 
Reienta  Pow ia tu  W arszawskiego w temze mieście 
p rz y  ulicy Podwale Nr 525-mieszka,ącego, u  k tó re ­
go bliższą poweźmie wiadomość ta k  o stanie tej Wsi
iako i warunkach  sprzedaży. ,
/ r^= P o d a ie  sie do wiadomości, iz są- do sprzedania 
^ z w o i n e j  reki n a s t ę p u j e  rućhoindscl,  Zegar  b rą -  

’  J O W V ,  4 L ich tarze  srebrhe,  Obrazy olejno malowane 
2e zło temi ramami, Ł ó żk a  wiedeńskie, Stoliki,  Ser- 
w a n tk a  malioniowa, Szory angielskie na parę K om , 
Szkła ,  Porcelana i t .  d. maiący chęc kupna  raczą  się 
. a ło s ić  pod  Nr 451 W domu zwanym Rezlerowsknn 
na pierwszem piętrze od ulicy Senatci-skie,

Bryka pakowna pó łto raczna ,  skorą  wybita z p o ­

kryciem do spuszczania,  lia osiach żelaznych wcale 
nowa, iest do sprzedania na Kraisowoisiem. Przedmie­
ścia w P a łacu  pod Nr 410 .gdzie ią .  każdego czasu 
obejrzeć i o cenie dowiedzieć się można u  Rządcy 
tegoż Pa łacu .

Niżej podpisany opatrzywszy swój sk ład  w rozma- 
i te  gatunki  Butelek do W in ,  P o r te m  i Piwa zwy­
czajnego; zbytkpw ych w stosownych fasonach do każ­
dego trunku; oraz Szkła  medycznego, Tafli pięknych 
iasnych 11a sk rz y n ie ' lu b  p ó ł  skrzynie, 7. dostawą do 
miejsca Oznaczonego być mogą, a to za umiarkowa­
ną cenę, S k ła d  m o j ' ie s t  przy  ulicy Długiej pod Nr 
545 w jiodwórzu przeciwko Kościoła X X .  Piiarćw.

IV . F in e k .  ‘ 
t r ^ p K o c z  m odny, dobrze zbudowany ,  zielonego ko- 

loru, ze wszystkiemu rekwizytami do sprze­
dania. Wiadomość przy ulicy Długiej  i F reta  NrdłSO.

W  dniu onegdajszym zgubiono 2 Przesiedlenia na­
leżące do Straro: Lewka ‘Jank iew icza  Boinwel, i Jo- 
śka* Jankiowicza Boinwel; oraz Kwity u aO le j  lniany 
i T erpe tvne .  Kto takowe odda pod Nr fOS3 przy. 
ulicy T w arde j ,  odbierze nagrodę.

W domu pod Nr 369 prży  ulicy Krakowskie Przed­
mieście między Bernardynami a Dobroczynnością 
po łożonym , są do najęcia tak  Stancje Kawalerskie 
iako i Stajnie.

W  dniu 15 Czerwca to iest w p rzy sz ły  poniedzia­
ł e k  i dnie następne roku  bieżącego w efficynie Pa­
łacu  Saskiego przy  ulicy Krakowskie-Przedmieście 
pod N r  413 obok staien, o godzinie 8 z rana  i 3 zpo- 
łu d n ia  każdego dnia, odbywać się będzie publiczna 
urzędowna sprzedaż wszelkich ruchomości minowi- 
cie Kosztowności, Srebra,  Obrazów, Garderoby woj­
skowej, Mebli,  Siodeł,  C zapraków, i tym podobnych, 
do niegdy W . Józefa Axamitowskiego należących.

W  domu Nr 543 przy ulicy Długiej iest  do sub- 
dzierżawienia lokal z 3ch obszernych Pokoi  i Salonu 
składaiący się, z wolnym zaiazdem, na k w a r ta ł  ieden 
od Sgo Jana  r. b. do Sgo M ichała.  Życzący sobie 
odnaiąć za cenę niższą iąk  iest właścicielowi domu 

' is totnie  p łaconą ,  zeche się zgłosić  do tegoż domu do 
mieszkania pod Nr 13 na pierwsze piętro w dziedzińcu. 
fpytpZ dawniejszego w yrobu Szk ło  w różnym gatun- 

k u  stołowe, za cenę zniżoną od fabrycznej u- 
stanowionej,  sprzedaie się w Składzie  S z k ł a  kraio- 
we„o W Pa łacu  Blanka obok Rati iszaGłównego Nr4bl*

T E A T R .  Ju t ro  Korne: M a li P ro tektorow i*  czy­
li Boczne Schody  i Dram a Upiór.


